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7: dnia A4 Maja. - zd 


Iza POŁĄCZONE. 

r O godzinie I rana- tak Senatorowie jako i "PH 
stannicy Narod zebrali się do sali tronowćj i zasie* 
dli miejsca właściwe. 


35. 


r 


Prezydujący w Senacie Sen: 
Wojewoda Miączyński zagaił olmady, oświadczając 
Izbom, że z porządku dziennego zajmować się będą 
wotowaniem nad projektęm do prawa zmniejszające- 
go komplet Scnalu do czynności extra-sejmowych , 
- któzego dyskussja na. poprzedzającóm posiedzeniu 
zamknięta została, W skutek niniejszego oświadcze- 
nia wezwał tenże Prezydujący Senatorów iir: Mę- 
cińskiego i Bieńkowskiego, a Marszałek JP. Posłów 
Walchnowskiego i- Obmiskiego, na Assessorów do zbie- 

rania watów, 

Po ukończeniu głosowania okazało się, Że 46-Re- 
prezeńntantów dało hegatiee, a Al (wraz z Senatora- 
mi) affirmative? Projekt 'zatóm wspomniony więk- 
szością głosów odrzucony został: 

Następnie prezydujący w Senacie przełożywszy Iz- 

" bom połączonym potrzebę żapełnienia miejsc waku- 

i jących iw Senacie , odczytał ułożoną przez Senat 
listę. kandydatów w poaózóh li i4 niezaję- 
te “Käsztelanije. ; 


i 
Poset Swidziński wnióst, aby” e + się zwy”. 


borami dopóki Senat nie ułoży listy kandydatów na 
wszystkie wakuiące miejsca w Senacie: 
Pó wymownych 'przecież głosach Posłów Jasiń- 


skiego i Wężyka wniosek ten upadły pt ie wy”. 


bory. '$ 
Podanymi byli od Senatu na kandydatów. 

1. Franciszek Wężyk, sławny poeta autor trajedji 
Gliński etc. mąż powszechnie znany % patryolyzmu 
i liberalnych zasad, — 2) ‘Izydor iey Jenerał 
bromi b. Minister wojny. — 3) Franc Sołtyk Po= 
Wseł Ptu Radomskiego. (w Woj: Sandomierskićm.)— 
* '4) Antoni |" obywatel. — 5) Kacper Po- 


A O OE R OZZEZZEZĘZY 


NIEDZIELA 1_dnia 15 Maja 1831 roku o godz: $ rano. 


a RACE 


ulic obywatel: — (6) Piotr Hr: KU obywat: — 
7) Ludwik Hr, Małachowski obywa: > — 8) Andrzój 
Walchnoński Poseł Pin Szydłowskieśo, (w Wojew: 
Krakowskićm.) © < 

Za piérwszém wołowanićm: Andrzej Walchnowski. 
miał krósek 79. — Franciszek’ Sołtyk 63. — Franci- 
szek Wężył 60: — Antoni Kochanowski 40. — Piotr 
Łubieński 35. — Lud uk Małachowski 31. — lzydor 
Krasiński 21; — Kacper Potalicki LI, "Dwie kartki 
uznane zostały za nieważne: |) z powódu źe wotfi jący 
nie joga! łaskawie Żadnego kandydatów podkrć- 
ślić; 2) iż jeden tylko kandydat (sam Poseł A. Wal- 
dmówaki był podkrćślony), podług prawń zaś ách 
podkreślonych być było powinno, których wotujący 


za najgodniejszych do$tojności senatorskiej uzna- 
P $ 


wat. 

A. Walchnowski, F. Soltyk i F. Wężyk jako ma- 
jący większość wyraźną (g -dyż wotujących było 36) 
ogłoszonewii zostali Senalorami Kasztelanami. W sku- 
tek wołowania powtórnego pomiędzy dwoma kandy- 
datami najwięcćj kresek AOI Antomim Kocha- 
nows<im i Piotrem KŁubieńskim osaznto się, i pićr- 
wszy zyskał większość, (gdyż miał 50 krósek; a Bú- 
bieński 37) i Senatorem wybranym został, 

Po ogłoszeniu nowo wybranych Senatorów, zabrał 
głos Poseł Swidziński, a oddając hołd żasługom i 


enotom czcigodnego Juljana Ursyna Niemcewicza, 


złożył u laski projekt sejmowy oponaPnający tego 
dostojnego Patrjarchę słąwy i nieszczęść naszych do 
zasiadania w Senacie bez względu na prawem wyma- 
gane warunki. 
IW tem miejscu SARRE A obu Izb a ih ije- 
dnogłośnie oświadęzyli się za wnioskiem Posła Opo- 


czyńskiego. NZ: 

j. ERA wnader czułóm i wymownćm przy» 
mówieniu się, wynurzył wdzięczność Posłowi Swi- 
dzińskiemu , za ten dowód, szacunku i Bropwiązency. 
(Tu Reprezentanci Narodu odezwali się; iż Poser 
Swidziński by? tylko tłómaczem uczuć i woli całego 
Narodu Polskiego), a zarazem upraszał , aby mu, 


(190) © s 


wolno było spokojnie nieszczęściami ojczyzny sko- 


łalanego Życia dokończyć. Błagmwł sejmnjących, aby 
pod żadnym pozorem nie odstępowali od wyraźnych 
przepisów prawa, które stanowi, iż nikt nie może 
być Senatorem, kto przynajmnićj 2,000 złp. rocznie 
podatku nie ZERA -Caly mój majątek - ziemski 
(mówił czcigodny mąż) z 40 „morgów roli się składa, 
z których 48 złp. podatku opłacain $ ale jakże da- 
leko do 2 „00011! 

zAWolsć było samowładźcy gwałcić prawa nasze i 
nie mających Żadnćj własności gruntowćj urzędni- 
ków na krzesłach senatorskich osadzać; ale wy 
Reprezentanci wolnego Narodu, nie naśladujcie 
 despoty, «nie „dawajcie zgubnego na przyszłość 
przykładu. Dozwólcie, niech umićram spokojnie; 
wszakże już niezadługę pod nogami memi rozewrą 
się drzwi grobowe. `. 

Senator Kochanowski oświadczył; że prawo do 

godności Senatorskićj nie z innych powodów, jak 
tylko aby zdanie Senatora było niepodległe, wymaga 
posiadania znakómitego majątku. Gdy zaś całe źycie 
J. U. Niemcewicza jest dowodem o ile jego dusza 
była wolna i niepodległa , Naród Polski od te- 
go męża nie potrzebuje innćj majątkowćj rękojmi , 
nad jego niczćm nieskażony charakter. 
. Dep. Krysiński w.wymownym głosie pomiędzy in- 
nemi, wyrzekł te godne pamięci wyrazy: „,Zna Poł- 
ska zasługi tego czcigodnego Męża, dosyć wymówić 
Imie Niemcewicza, aby dać uczuć Polakowi nieszczę= 
ścia i chwałę jego Ojczyzny. Tak jest! Reprezen= 
tanci! Imie tego szanownego patryarchy będzie naj- 
drośszym zaszczytem Senatu Polskiego, jak jest naj- 
piękniejszą kart historji Narodowćj ozdobą !” 

Senator Ostrowski Antoni, tak przemówił: — 
w Wiemcewieżu.! byłeś zawsze posłuszny woli Naro- 
du! uczyń i teraz zadosyć jego Życzeniom, przyjmij 
terskromny wieniec za twe długoletnie cierpienia,” 

Po przymówieniu się Senatora Ostrowskiego, człone 
kowie obu Izb ŚGKowych jednomyślnie z zapałem 
wyrzekli, że Naród Polski powołuje J. U. Niemce- 
wicza na godność Senatora. 

Oświadczenie to Reprezentantów Narodu jak przy- 
tomni arbitrowie, tak pewni jesteśmy, Że i cały Na- 
ród z największćm przyjmie uniesieniem. 
` Nakoniec uchwalono odezwę wzywającą Biskupa 
Krakowskiego Skórkowskiego do zasiadania w Se- 
nacie, czego mu wbrew Konstytucji S Samowładzca 
moskiewski za panowania swego w Polsce odmówił. 
* Posiedzenie odroczono do d. 16 Maja godz. 10 z rana. 


[Rząd Narodowy w dnia 14 b, m. mianował Mini- 
strem Spraw Zagran: JWgo Władysława Hr: Ostro- 
wskiego Marszałka Izby Poselskićj; a Ministrem 


Spraw Wewnętrznych i i Policji IWgo Gliszczyńskie= 


go Senatora Kasztelana. 
ACRE KO, 


Wyjątek z lista dnia 30 Kwietnia. 

Obywatelć Obwodu Marjampolskiego godni są 
uwielbienia za swoje poświęcenie się, nie nie szczę- 
dzili przez cąły ten miesiąc dla dobra ogółu. Pod 
naczelnictwem Puszeta i Schona, było już powstań* 
ców w lasach nadniemeńskich do 6, 000. Początkowe 
wypadki były pomyślne, rozbroili powstańcy załogę 

w Marjampolu dużo zniej położońo trupem, Puszet 
miał już jeńców do 200 i znaczną ilość amunicji, 
przez to powstanie nakazane „Wielkie jfuraże zostały 
wstrzymane. Dzień alo'i 21 Kwietnia był "dla nas nie 
pomyślny. — Powstańcy w dniu tym całą siłą ude- 
rzyli powtórnie na Marjampol niewiedząc że. do SN 
warji przyszło kilko dniami wprzódy dwa pułki 
gonów i kilka tysięcy piechoty, Puszet szedł do +. 
rjampola od magazynu, a Schon od Knieciszek. Nie 
utrudzony Schon z strzelcami i strażą graniczną 
wpadłszy do Marjampola dokazywał cudów walee 
czności , gdzie” do 2,000 piechoty, kilkaset jazdy i 
kiłka armat aiepr wieciwiekiak: walczyło , zdawało się, 
Że odniósł zupełne zwycięztwo, zdobył już armatę, 
wziął kilkaset w. niewolą i mnóstwo na placu poło- 
Żył; lecz gdy się to działo, przybyło nieprzyjaciół 
z Kalwarji dwa pułki dragonów i piechota. Nieustra« 
szyło i to walecznego Schona, ze strzelcami swojemi 
bił się do ostatka, dopićro po trzykrotnie odniesio- 
nój ranie wtwarz i głowę, popadł w ręce nieprzyja- 
ciół, a szczątki walecznych cofnęły się w lasy. Na- 
jezdnicy nasi. nieznający swobód wolności, oknli na» 
tychmiast Schona w kajdany przy wystawieniu go pa 
widok pybliczny podłemu Żydostwu , którzy tak jak 
z najpodlejszem źwićrzęciem ohchodzili się, plwając 
nań, rzucając błotem i popychając nogami. Wczo» 
raj, to jest 29 Schon został w Marvjampolu powieszo- 
ny, a 6 osób przytóm rozstrzelano, dnia zaś 2] roz- 
strzelali najezdnicy Madejskiego i jego ekonoma; 
Litwińskiego ucznia ze szkół Sejneńskich skazano 
do fortecy- na całe Życie, za głowę Puszeta wyzna» 
czyli 2,000 rubli. Trudno opisać ile, cierpimy uci- 
sku i pozaókjbźorinókć Antonów, Bogakiewskiele, Lu. 
dwinów , Freda, Dowspuda, Kirsna zostały zraboa 
wane. Madejską i Komissacza Rygiettego trzymają 
w więzienia w Suwałkach, szczególnićj księży i 
urzędników łapią tu wszędzie, zktóremi obchodzą 
się po moskiewsku. Rektora Zawadzkiego i wiele in- 


nych księży trzymają w Kownie. Słychać, że Ksiądz 


Zawadzki umarł, 


(-4.n.) Sal | w Polaku Śtmiennym pod 4, „1 Maja 
r. b. artykuł dokładnie Aepigdes o intendenturzi zę je- 


, 


neralnćj wojska, wyjaśniający stan tak ważnćj oko- ; 


liczności na któréj nietylko exystencja wojska ale i 
skarbu publicznego zależy, już z tylu pism publicz- 
nych wytykających Lłędy a najwięcćj o osobie któ- 
rój ster jest powierzony, błagamy Rządu Narodowe- 
‘go aby raczył zwrócić uwagę na głos publiczny i 
wtym względzie uczynić środki zaradcze. -Osoba 
która podjąwszy się tylu urzędowań Żadnemu zadosyć 
uczynić nie jest w stanie, powinna sama się dórozue 
mieć ipoczuwać do czego ją zdatność usposobiła. K. 


m ZOE NĄ. |. 


Hirsz Meńdelsberg obywatel z miasta Kazimierza, 
do Pana J. L. Zukowskiego, dawnićj Pisarza u Pana 
Kohn Wexlarza przy ulicy Miodowćj, a teraz Reda- 
ktora pisma pod tytułem: Nowa Polska. 

Artykuł w gazecie Nowa Polska- Numer 119 
umieszczony w postaci listu od jakiegoś obywatela 
Województwa Sandomierskiego, do szanownego Pre- 
zesa Towarzystwa Patrjotycznego, a 7 szczególnićj 
początek tego artykułu, tak bardzo mnie oburzył, 
iĝ go milczeniem pominąć nie mogę, Jestem ja Sta- 
rozakonnym, wolno ci nawet Panie Żukowski nazwać 
mię żydem, ale niechaj nikt nie odważa się wydzie- 
rać mi, tytułu Polaka, jestem nim, i śmiało Panu 
oświadczam“: że ja właściciel domu w Kazimierzu, 
i kommissant żywności dla Wojska Polskiego, ba- 
wiący od kilku tygodni w Warszawie , znając dobrze 
ducha i stosunki tamecznych moich współ-wyznaw- 
ców, uważam cały wspomniony artykuł za rzecz 
zmyśloną; początek zaś tego artykułu, za skutek 
nikczemnćj intołerancji i złośliwćj zemsty indywi- 
dualnćj. Jeśli twórca téj czarnćj potwarzy nie wy- 
jawi swego nazwiska, gotówbym był posądzić go o 
to samo, © co on obwiniał moich tamecznych współ- 
wyznawców; a choćby nawet ośmielił dać się poznać 
z nazwiska, i wtedy jeszcze bez udowodnienia cwe- 
-go potwarczego zarzutu, gotówbym był zadać mu 
najpodlejsze kłamsiwo. | ; 

Oświadczam nadto Panu Żukowskiemu NE oczer- 
nienie w rzeczonym artykule zawarte, a szczegól- 
nićj fałszywy i jadowity zarzut: jakoby Starozakon- 
ni Kazimierscy dopuścili się okrucieństwa na Żołnie- 
zach pod dowództwem JW. Jenerała Sierawskiego 
zostających , tak mocno mnie rozjątrzyło , iĝ wczo- 
raj zaraz po odczytaniu tegoż artykułu, udałem, się 
do IW. Jenerała „Sierawskiegoy a pokazując Mu ów 
artykuł, wynarzyłem słuszne użalenie moje, na co 
pomieniony Jenerał raczył mi oświadczyć: iż lubo 
w tamtćj okolicy przed krótkim czasem, aż do osta- 
tnićj chwili przeprawienia się Wojska Polskiego przez 

Viste konsystował, jednak o podobnych wypadkach 


weale nie słyszał. 


„we wybory, wyraża się: 


EE 
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To oświadczenie dostojnego i cnotliwego Rycerza 
Polskiegó obok mojego własnego przekonania, a ra- 
zem powzięła tu z publicznćj opinji wiadomość, jak 
o gazecie Nowa Połska trzymać należy, tyle mnie 
zaspokoiły, iż zaniechałem zamysłu rozpoczęcia 
obszernćj walki pismiennćj za prawdę i za słuszność; 
a nawet domagania się drogą} prawa satysfakcji, za 
czarną potwarz rzuconą na Starozakonnych Kazimier= 
skick, do których gminy i ja należę. 

Poważam się wkońcu z obrazą skromności, uczy- 
nić szczere wyznanie, iż należę do rzędu tych współ- 


wyznawców „moich , 'dla których wzniosłe uczucie 


miłości ojczyzny nie było inie jest obcem. — 'Do- 
wiodłem tego przez pilne i szczere wykonanie po- ` 
ruczonych sobie przez intendenturę jeneralną woj- 
ska obowiązków, jak niemnićj przez ochronienie 
z własnem nareżeniem się na niebezpieczeństwo , 


"znacznego, magazynu skarbowego w Województwie 


Lubelskićm, od grabieży obcego żŻołdactwa, aż do 
chwili przybycia tam JW. Jenerała Sierawskiego. — 
To wszystko wiadomo jest wielu szanownym obywa- 
telom i urzędnikom tamecznym, a jeśli Pan Żukow- 
ski zechce się pofatygować do mnie, mieszkającego 
przy ulicy Orlej pod Nrem 800, pokaże mu na to 
legalne dowody. Wkońcu dodaję, że gdyby staro- 
zakonni w Kazimierzu którzy wszyscy wiedzieli, że 
ów magazyn (który ocaliłem, śmiałem utrzymywa- 
niem że jest moją prywatną własnością) „był skarbo- 
wym, nie byli przywiązani do sprawy ojczyzny, ła- 
two bardzo mogliby byli przez tajemne doniesienie, * 
i nie bez dobrego zapewne wynadgrodzenia, przy- 
prawić Skarb Narodowy o znaczną stratę, a wojsku 
nieprzyjacielskiema wielką przynieść korzyść. 

Oby Bóg Przedwieczny, co zna oczywistą prawdę » 
i prędzej lub późnićj ujmuje się za skrzywdzoną nie” 
winność, raczył dotknąć swą karą tych zuchwałych 
potwarców, ogólnćj massy ludu mojego wyznania ; 
którzy go rozmyślnie zattważają , jątrzął i gwałtem 
wydrzeć mu pragną szczere przywiązanie: do ziemi 
rodzinnćj. ORE TE l ! 
Warszawa d.'5 Maja-1831 r. 

(podp.) Hirsz Mendelsberg. 


MM | 


Kurjer Polski Nro 505 mówiąc o wniesionym na 
sejm projekcie odnowienia Izby Poselskićj przez nos 
„szczególniejsza rzecz P. 
Jan Jezierski „był za odnowieniem 4 les exctremitós 
se 'touchent.” Niepodobna jest pojąć, w czém tu 
Kurjer Polski uważa to za zetknięcie się ostaleczno- 
ści? rozumielibyśmy takowe gdyby P. Jezierski dał 
był wprzód dowody nicograniczonego patryotyzmu; 

IR MASZTY w 


PAN 


stajną, kiedy obstaje za odnowieniem Izby. Bo 


czómże jest to Żądanie, do czegoż ono zmierza? 


oto do uznania'za nieważne działań dotychczasowćj 
Izby. Dalszych skutków tego odnowienia teraz na- 
wet rozbierać niema potrzeby, te są ab nadto doty- 
kalne. 


| EAEEECZ 
Urząd Manicypalny M. S. Warszawy. 
“Podaje do wiadomości publicznćj Że roboty dodá- 
tkowe przy bulwarka drewnianóćm, na Soleu za 
summę złp. 8,384 gr. 6 zaanszlagowane, najmnićj 
* Żądającemu w antrepryzę z dostawą małarystów pu- 
szczone zostaną; życzący więc, sobie podjąć się takot 
wéj roboty zechcą deklaracje swòje opieczętowane 
składać na ręce Sekretarza jeneralnego urzędu Mu- 
nieypalnego, który” "takowe do dnia 19 b. m. do go- 
dziny 7 wieczorem przyjmować będzie. Anszlag i 
warunki do tćj entrepryzy przez Urząd Muhitjpat- 
„ny zatwierdzone każdego czasu w Sckyetaryacie Je- 
neralnym przejrzane być mogą, przy każdej zaś de- 
klaracji dołączony być winien kwit kassy głównej 
ekonomicznćj Miasta Slołecznego Warszawy na- do- 
à wód Że kaucja artykułem l0tém pomieaionych wa- 
runków przepisaną do depozytu tejże kassy złożoną 
została, + 
Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Główiyń mia 
sta stołecznego Warszawy d. 10 Maja 1831 r. 
j : Prezydent Wegrzeeki. 
RE z Sekretarz niie G. Jahotkowski. 


- 


ò? 


Ostrzcièriero Ktokolwiekby enolaat R 


re Odenw litogralowanych zgóbionych w dniu 13- 
"b. m. „wezwany zostaje, aby one toist nów, e: 


ANN natora.M. S. Warszawy. s 


"Wydawców żaś pism publicznych zawiadamia się, 
e odezw takowych bez. zezwolenia Naczelnego, wW 0-, 


dza drukiem ogłaszać nie wolno. 


źęabiony został przez Żołnierza pugilares, koloru * 

bronzowego 2 napisem Paris złotemi literami w któ- 

a TY była nominacja na Poracznika Aleksandra P.s.: 

PA pierścionę k złoty zwłosami. — Znałazca raczy go 

* odnieść do. kantoru drukarni Stereotypowćj przy 

vulicy Królewskiej pod Nrem 1065 w pałacu Dem- 
bowskich gdzie odbierze przyzwoitą nagrodę. 


7 t 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


— Misty prywatne donoszą z Wiednia, że kiedy ` 


tam przyszła wiadomość ozdradzie igwałceniu przea 


i cA (192 ) © 


lecz nie dawszy ich, postępuje zawsze drogą jedno, 


R , 
Riidigera granicy austejackićj, i o schronienia się do 
Galicji korpusu Dwernickiego, lud cały wołał przed 


bieskiego (z domu Bawarskiego) GĆesdriona Austrijas 
cka, oblała się „łzami, i padła przed mężem na Ko- 
lana, wstawiając się aa Polskiemi bohaterami, ażeby 
jak pajspieśznićj I bez Żadnej przeszkody pozwolo- 
no wałecznym wrócić do Ojczyzny, 'i jeszcze przełe= 


wać krew ga najświętszą sprawę. Zdarzenie to m0- 


cne na dworze i publiczności zrobiło wrażenie. Ta- 
tyszczew tak się zmartwił, że kazał sobie krew pu- 
szczać, è  (K.P.) 
— W Anglji z powoda rozwiązania SRA par” 
> tya arystokratyczna zarazem przeciwna reformie par” 
lamentu, na`ktoré éj czele dotąd był Książe Welling- 
ton, wszelkich używa usiłowań, a nawet przekupstwa 


ażeby skłouić wyborców na swoję stronę. — Usiło- / 


wania te jednak są bezskuteczne, czysty liberalizm 
ożywiający oświeconą Europę odnosi zwycięztwo.— 

Król Angielski poznał interes ludu swojego, prze- 
konał się o potrzebie koniecznój osłabienia arysto- 
skracji, która popierała: despotyzm, i pomagała mo- 
narchom samowładnym do trzymania pod Żela- 
znym bexlem ludów Europy. Wypadek ten powinien 
wielkie uczynić wrażenie na gabinecie Pótersburg- 
z skim, tém bardzićj że się nie okazał bezskutecznym 
w zględem gabinetu Berlińskiego i przyspiószył zmia- 
nę w jego ministerjam, które |każe nam się spodzie- 
wać i zmiany systematu w postępowaniu tegoż gabi- 
netu. Dawne ministerjuin Berlińskie ściśle bylo 
- połączone 4 ministerjam Angielskim pod styrem Ks, 
„Wellingtona, zasady kongressu wiedeńskiego byty dłoń 
*święte, a nieodstąpienie od nich, i stracona nadzieja 
M przynajmnićj mogło być dobre ~ porozumie- 


nie z gabinetem. Londyński , stały się powodem 
zmiany Ministrów pruskich. — Tegoż samego wypad- 


ku spodzićwać nam się” należy i w Austryj jeżeli nie 
co do zmiany pierwszego minist a, to przynajmmićj 
co do zmiany systemątu gabihetowego. 

- Cesarz austryacki i Król konstytucyjny Wę- 
głediki i Czeski, powinien mieć na baczności, że 
ludy berta Jogo’ podległe w- Tyrolu, Milicji i we 
Włoszech przyzwyczaiły się do systematu konsty- 


tucyjnego, i Że ten *systemat nowym blaskiem ołery= 


je jego Cesarską zwą — Samowładztwo. ohydzi= 

ło Mocarza północy, i służy nie ucywilizowanćj 

Europie; ale grubemu barbarzyństwa azjatyckiemu. 
, —Redaktor gazety berlińskiej .//gemeine Staals-Zei- 

tung, otrzymał od Mikołaja Order S, Włodzimierza, 

za umieszczanie wierne nz A na Di. 
- bietscha. migi 


FeLiX SANIEWSKI Wydawca, P-ta. 


zamkiem o wsparcie Polaków. Nieodiodną krwi So 


